
Nr. 253, Rok XI.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
a codzienną d w u k rotn ą  dostawę 

do domu uopłaca się 6 0  halerzy.
Z przesyłką poc.zt. w kraju 

i monarchii: 
miesięcz. 2  K.5 0  h. |  z 2-krot I * — K 
kwartał. 7K . 5 0  h. w syłką 9  tC. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. I Pocztow- 3 6  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reaakuya, Aaministracya, Drukarnia 
Lwów, ulita Cnorążczyzny 17—19.

Lwów sobola 9 czerwca 1906.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresowaC do: Rtdakcjrl
uprasza się nadsyłać poa adresem: Admimsiracya 3 ło u *  oisk iego wt Lwowie.

Polskiego 
ie. — A dres d l-

Wydanie poranne.

ł  ' * f  *:AISłowo Polskie
w y c h o d z i  13 r a s y  d z i e u z i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za I wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Madesldrte za viersz petitowy łub 
jegc miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 8 0  hal. 
Doniesienia o ślubach zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoś: enia za wyraz 6  h. 
na,mniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szćm pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popotudn. 6  h. z przesycą 10 h. 
Nr. porauny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca s.ę.

reidamacyewe Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reidan 
telegramów: M u r  Lwów. -  Nr. telefoni1 Reduacyi 541, Administracy' 748.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W W O L S K I
m aa

K o i  a k t u  n a c z e l n y :  Z I G M 1 J M T  W A S I L E W S K I .

n a a r z  l w o w s k i .

S obota 9 czerwca.
I m io n a .  R zym .-ka t.: D ziś: Felicyana i P r y m a t .  

Ju tro : G. 1 po św. Sw. Trójcy. — G r. k a t :  Dziś: 27. Fie- 
'•aponta. J u tro :  28. N. 1 po W. S. S. H ł 8. — S łow iańskie: 
D ziś: S ław oja. Ju tro : Bogumiła

Wschód słońca 4'Uó, zachód 7*51.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą ze 1 wo*va z dw orca 

głównego, (czas środkow o-eurupejski).: do K rak o w a  8*25*, 
835, 2*45*, 6*35. 11, 12*45’ , i  06 ; do R zeszow a 4'05; uO 
P odw o łoczysk  6*20,10*55, 2*21*, 6*15, 9 50 do C zern iow iec  
6T5, 9'2fl 2*40*; 10* 10, & 5 l* ; do K o ło .n y i 3*30; uo S try ­
ja: 11 '30; do L aw o c z n e g o : 7*30, 2*50, 6*25: do S a m b o ra : 
355, 415. 10*51; do J a w o ro w a : ń'55, .00; R aw y: 7*2S; 
11*35 (co n iedzie lij; do B e łż c a : 10*45 do S tan is ław o w a , 
H u s ia ty n a : 9'10; do P rz e m y ś la : 10*05 (od 1 m aja do 30 
w rześn ia); do Ja n o w a : 9*15 (od 1 m aja do 30 w rześn ia); 
1*35 (od 13 m aja do 0 wt teśnia w niedziele i rzyrns. kat. 
św ięta), 3*14 fou 13 m aja do o w rześn ia  codziennie); — do 
B rzucnaw ic (od 6 m aja do 23 w rześnia codziennie): 6*05, 
2*28, 3*40, 6 26; od 6 m aja du 23 w rześnia w niedziele i 
ś c ię ta  rz.-kat.: 9*00, 1240, do L u b ien ia  201 (od i3 maja 
do lu w rześnia w niedziele i św. rz.-kal ); jO S zczerca  
10*45 (od 27 m aja do ló  w rześnia w niedziele i św ięta  rz. 
kat.). — Pociągi p o sp e s z n e  o p a trzone  gw iazdką, nocne 
(od 6 w ieczór do 5*59 rano ) d rukow ane czarno.

k l n i e *  I  5»Iblfi®_elii_ O sso lineum : B iblioteka w d. 
pow sz. od 9-2; m uzeum  w dni pow rz. (f rócz poniedziałku) 
ud 9—1 nadto  we w to rek  i p iątek  od 3—5, w niedzi dę  11— 1. 
B iblioteka U niw ersytecka o tw arta  codz. od g. 8— 1 i od —7* 
M uzeum D zieduszyekicn, (T ea tra lna  18) w niedz. 10—1 
w dni pow sz. 10— 1 za  giosz. — b-biioteita Poturzy- 
cka (hr. D zieduszyckich, K urkow a 1. 17) codz. 10— i i codz. 
4—6 prócz piątku. — M uzeum  przem ysłow e o tw arte  w dni 
pow szednie (prócz ponieuziałku j od godziny 9—2,w św ięta 
od godziny 10— 1. BiDlioteka B aw om w skich  (U jejskiego 
2) o tw arta  codzień od 4—7 popoł. próc** soboty . — B iblio­
teka Paw likow skich (ul. T rzeciego Maja 5) środy , souoty , 
i niedziele od 11— 12. — Bibliot. Politechniki ,\ św ięta, 
niedziele i pon iedz irłk i od g. 1.1--1. w inne dnie -1 i 4 
do 8. — B iblioteka Tow . Szew czenki (ul. C zarnieckiego 26) 
2—6 (p rócz nieuz. i św. ruskich,). — Bibl. N aroanegc D o­
mu (T ea tra lna  22) we w tork i, środy, piątki, sobo ty  Q - ' ?  
i 3—6. — B iblioteka gminy w yznaniow ej izraehekiej (ul. 
św. S tanisław a 1. 5) o tw arta  codziennie z w yjątkiem  piątku 
i sobo ty  od g. 5—8 w ieczorem .

W y s t a w i  s t s i e .  Tow . przyjació ł sztok pięknych 
(M uzeum przem ysłow e) coaz . od g. 10—5. O o ła ta  60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s t a w a  f e r o t t - r e r o w s U -  w M uzeum  przem y- 
słowem  od  g. 10 r. do 6 wiecz.

O d c i y i y  i  w y k ł a d y .  W kom isyi czyteln iano-od- 
czytowej Akad. K oła T. S. L. odczyt dra U. Saw czyńskie- 
gc „O w łościach ren tow ych11 w Czytelni Akadem ickiej 
p godz. 7 w.

T e a t r  m i e j s k i .  D ziś: „O dw ieczna baśń", poem at 
dram atyczny w 3 aktach St. P rzybyszew skiego (po raz 
czw arty).
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JAN ŚWIERK.

Z  d z i e n n i k a  m a t k i .
(Ciąg dalszy.)

Ja tymczasem biorę książkę polską i p rzerzucane 
kartkę za  kartką, szukam, gdzie ja tu w polskiej m o­
wie „O jczyznę11, znajJę ?

Co za cierpliwość!
N ie! to  nie cierpliwość, to  zawzięcie się, to  żai, 

to  ból, który mi każe szperać wśród stron tylu, jak 
w korcu maku szukać ziarnku piasku... jak wśród łanu 
kłosów pustych, szukać jednego kłosa pełnego, lecz oto 
patrzcie, już strona 80, juz setna, a ani razu „O jczyzna11 
nie powiedziano I...

" „das geliebte V aterland“ pow tarza dziecko w dru­
gim pokoju.

A ja przerzucam stronę 110, 120, 150, niema 
„O jczyzny11, ukochanej Ojczyzny.

D opiero na str. 194 w ustępie Kościuszko pierw ­
szy raz :

„stęskniony za ojczyzną K ościuszko11.
Fotem  na str. 2Q8 :

„M IŁOŚĆ OJCZYZNY 11
i wiersz Bełzy

„O JCZYZN A 11.
Tylko tyle, tylko tyle na cały rok dla dzieci pol­

skich...
A Asnyk przecie w olał

Póki w narodzie myśl sw obody żyje,
Wola i godność i męztwo człowiecze,

Powodzie.
Nowy Sącz. (Kor. wł.). O grom ne szkody wyrzą­

dziła u nas powódź. Przez dwa dni t. j. 6 i 7 bm., 
panow ał nieprzerwany deszcz, w d 6 b. m. nastąpiło  
w Nowym Targu oberwanie się chmu-y i Dunajec, we­
zbrany napływającemi wodami, rozlał się szeroko i za­
lał po la ; domy i chaty, oblane wodą, wyglądały jak 
wyspy,- a Diedni mieszkańcy, pełni rozpaczy, patrzyli 
bezsilni na niszczenie mienia przez rozszalały żywioł. 
P o  wodach Dunajca pływały rzędem „iaszyny11, zabrane 
z tam lub miejsc składu, a jaka stąd szkoda, dość po­
wiedzieć, że jedna „taszyna11 kosztuje 40 halerzy, fa- 
szyn zaś takich płynących były całe setki. Jednem sło­
wem, Dunajec wyrządził niepowetowane straty , a także 
dopływy je g o : Poprad i Kamienica wylały i również
właściciele pól i domów nad temi rzekami potracili wiele 
mierna.

W oda na Dunajcu podniosła się w Nowym Sączu 
prawie aż do sam ego wysokiego mostu, bo ogrom ne 
słupy zaledwie trochę tylko można było widzieć Z re­
sztą o możliwycli szczegółach powodzi doniosę Wam 
późn.ej. Piszę pod pierwszem wrażeniem klęski dzisiej­
szej powodzi.

K raków  (Kor wł.). Padające od kilku dni deszcze 
przyw odzą na myśl możliwość wylewu Wisły i Rudawy. 
N iebezpieczeństwo może nie jest jeszcze bezpośrednie; 
gdyby w opadach deszczowych nastąpiły chociaż przer­
wy, tak u nas jak w górach, wylew om inąłby tym ra ­
zem nasze rmasto. Może jednak i nie ominąć. Dzień 
dzisiejszy (czwartek), pod tym względem nie zapow iada 
nic pomyślnego. Do południa stan wody w Wiśle był 
mniej więcej normalny ; po południu przypłynęła jednak 
z .gór w zna znej ilości * zmętniała •, . w iucy zapewne 
przy pędzie jeszcze z górskich dopływów. Rzecz :ała 
roztrzygnąć się może do dni 4 lub 5. Jeśliby ustały 
deszcze w górach, lub padały w dalszym ciągu rzadziej, 
możnaby miasto nasze uważać w tym roku za urato­
wane od powodzi „św ięto-jańskiej11, w przeciwnym ra ­
zie klęska nieunikniona.

1 jesteśmy wobec niej znowu tak sam o bezbronni, 
iak w czasie wielkiej powodzi w r. 1903. Po nader 
bolesnem doświadczeniu ow ego roku, gdy pam iętnego 
dnia 13 lipca, całe dzieinice nad Wisłą i Rudawą po­
łożone, stały pod wodą, gdy kilkanaście ulic zostało za­
lanych, a w paruset domach powódź zrządziła bardzo 
dotkliwe szkody tak dla mieszkańców', jak i właścicieli 
—  przyznać trzepa, że energicznie upomnieli się nasi 
posiowie o środki zapobiegające klęsce. W istocie też 
wstawiono w budżet potrzebny kredyt na przełożenie 
koryta Rudawy, któi ej wystąpienie z b-zegów jest przy­
czyną powodzi w całej dzielnicy r.aa nią położonej. Od 
tego czasu mija trzy lata —  i mamy już... plany prze-
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Póki sam w ręce nie odda się czyje 
1 praw się swoich oo życia nie zrzecze...

Lecz właśnie o to idzie, aby to  żyło i myśl o 
wolności i wola i godność... a jakże żyć będzie, jak 
żyć m oże?...

„D as Kronland Galizien, in welchen wir wohnen, 
verwaltet der S tatthaher in Nam en des...

Biedne moje zgaszone dziecko, przygniecione gła­
zem... i

22 maja.
Ruskin w jednym miejscu pow iedzia ł:
—  „Kwestya żywotna dla narodu nie jest to, ile 

ma pługów, lecz o ile ma zaorane po la11.
Gdybym mogła, ja, matka dziecięcia zaprzęgnię­

tego w pług ciężkiej pracy, to  bym owe słow a Ruskina 
kazała we wszystkich szkołach na mianach drukować. 
Bo i to  prawda. Nie idzie o to, ile szkól ma naród, 
lecz o to, ile te szKoły zrobią.

Cóż z tego, iż wykaże statystyKa 1000, 2000,
10 .000  uczniów uczęszczało, a wszyscy tak pogaśli, jak 
moie dziecko... Stracili zapał, wiarę, miłość... szli i ku­
li „das V aterland“ das V aterland“...

23 maja.
W śród wspanialej zieleni ląk i pól, wśród koncer­

tu skowronków i innych ptasząt, przepędziliśm y wczo­
rajsze popołudnie.

T aka wycieczka wiosenna, to  ożywczy balsam  dla 
każdej duszy...

Patrząc na dzieci rozbiegane, na ich twarzyczki 
rozprom ienione, zapom niałam  o wielu przykrościach 
i smutkach dtugiej zimy.

Pocóż tyle trapiłam  się i narzekałam  na gimna- 
zyum, kieay ol —  jeden dzień szczęścia i weseia wszyst­
ko zugud i zabliźnił!...

Doprawdy 1 za nadto pedantyczna byłam, za wie-

łożenia Rudawy, szczegółowo opracowane, oraz elapo- 
ra ty  co do wywłaszczenia odnośnych gruntów. Jeśi 
prace około zabezpieczenia Krakowa od powodzi będą 
dalej w tak szybkiem  tem pie postępow ać, to  możemy 
jeszcze doczekać się nie jednego wylewu, zarówno bez 
bronni wobec groźnego żywiołu, jak „pośpiechu11 urzę­
dowego. A spraw a tego rodzaju przecież zasługiwała, 
aby po trzech latach ze sfery „gruntow nych11 studyów, 
planów, pomiarów itp., przeniosła się już w sferę zrea­
lizowania!

*

S try j (TBK.). Woda na Stryju opadła.
Ja ro s ła w  (TBK.). Na Sanie, pod Jarosław iem ,

wynosił stan wody wczoraj o godz. 6 rano, 4 ni. p o ­
nad norm alną wysoK ość.'

D ąb ro w a (TBK.). Na Wiśle pod Szczucinem, wy­
nosił wczoraj rano stan wody 3*30 * n .1

Halicz (TBK.). Dybowce, O strów , Pakasowce, 
Perłow ce, Sokołów  częściowo zalane. W oda opaua

T a rn ó w  (TBK.). Stan wody na Dunajcu pod
Zgłobicami, wynosił wczoraj ra.io 3*30 metra.

Halicz (tB K .). W miejscowościach nad Dniestrem 
niebezpieczeństwo minęio.

B ochn ia  (TBK.). Stan wody na Rabie w Proszó- 
wkach wynosił onegdaj wieczór 6 metrów ponad stan 
normalny, a więc o 40  cm. wyżej niż w r. 1903. Na 
Skawie i Sole wody opadają .

S tan is ław ów  (TBK.). Na Bvstrzycach wody małe.
B ochnia. (Tel. wł.) Z Bochni telegiafują o ogro ­

mnie wysokim stanie Raby. Wieie miejscowości w oko­
licy Dobczyc, Drogini zalanych wodą. Ludzie, których 
powódź niespodzianie zaskoczyła, siedzą na dachach, 
strychach domów, czekaiąc pom ocy Wiele pydła zgi­
nęło. * ’ ' ' 7 "  '

Gościniec na przes'rzeni 70 kim. w kilkunastu 
miejscach silnie uszkodzony ; komumkacya przerwana. 
W ojsko zajęło się akcyą ratunkową.

K raków , (Telefonem.) 8 30 wiecz. Wisła i Rudawa 
ogrom nie wylały, woda dostaje się do miasta. Z a la n e : 
ul. W olska, Nad Rudawą, G arncarska, Smoleńsk. Woda 
stoi w wielu piwnicach i mieszkaniach, niżej położonych. 
S traż ogniowa, dwa pogotow ia i pionierzy z pontonami 
prowadzą energiczną akcyę ratunkową. Na miejscu cią­
gle czuwa delegat z urzędnikami starostw a, oddziały po- 
licyi, kom isarze. Deszcz ulewny ciągle, pada, na ogrom ną 
klęskę się zanosi. Mieszkańcy dzieinic niżej położonych 
nad Rudawą w drodze telegraficznej udali się do na­
miestnictwa o pom oc doraźną, przepisując \vmę szcze­
gólnie nieuregulowanej dotychczas Rudawie, pomimo 
kilkakrotnych próśb.

K raków . (Tel. pry w.) Przez wczorajsze popo­
łudnie woda w Wiśle przybierała dalej, jednakże w spo­
sób nieznaczny i nad wieczorem stan jej wynosił 2 m.

le wymagałam od dziecka, za dużo stawiałam  żądań 
od szkoły. Cóż szkoła? ... Zbiorowisko wielu serc i dusz, 
nawyknień i wad, cnót i chęci! Czy podobna, ażeby 
wszystkim dogodziła...

I  rudno szia praca mojemu dzieciakowi, ale było 
to  starcie się dwu odmiennych kierunków. Teraz będzie 
lepiej.

Tadzio z dziećmi brata, znajomych i sąsiadów, 
uwija się wśród ścieżek lasu, jak pstrąg w rzece.

My gawędzimy o tern i o owem. Ze wsi wyszła
grom adka dziewcząt w barwnych strojach, z wiązkami 
kwiatów. Na de zieleni cudnie' rysow ały się te postacie.

—  Lud nasz, dostroił się barw ą ubrania do tła
przyrody — powiadam do brata. Czyż nie przyznasz, 
iż gdzieś w skalnych okolicach, lub wśród wydm pia­
szczystych, stroje te nie harm onizowałyby tak wspaniale, 
jak u nas.

—  W szędzie w podróżach dalszych to  sam o spo­
strzeżenie robiłem . Każdy lud, strojeni, obyczajem , m o­
wą dostraja się do tła całości.

—  Któż go uczy tej sz tu k i?
—  Duch narodu stw arza i całość i siłę. Sfery 

wyższe, przez sztuczne wychowanie i cywihzacyę sziu- 
cznie zaszczepioną, tracą właśnie tchnienie owego du­
cha i potem pełno i ludzi i czynów niedoharm om zowa- 
nych.

—  Co praw da to piaw da, że sztuczne wychowa­
nie i nauczanie psuje wiele. Przudewszystkiem kosm opo 
lityzmowi otwiera wszystkie drogi.

—  Bo też najwygodniejszy to gościniec życia —  
kosmopolityzm, wtrąca Matyan.

» ________  (C. d. n.)
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34 cm. ponad puziom zwykły. Wieczorem ustały chwi­
lowo opady. S traż ogniowa miejska poczyniła iuż 
wszystkie przygotow ania, ceiem niesienia ratunku na wy­
padek powodzi. Oddział 24 ludzi i 9 łodzi ratunkowych 
stoi w pogotowiu, celem niesienia pomocy ludności. Po 
godzinie 8 przybywanie wody ustało, której stan o g. 9 
min. 30 wynosił ciągle 2 m 34 cm. Jednak po g. 9 
spadł znowu obfity deszcz.

K raków , (Telefonem.) Godz. 10 m. 30 wiecz. 
Miasto nasze znajduje się już w przededniu klęski po­
wodzi. Dziś prawie przez dzień cały padał deszcz; od 
wczoraj stan wody podniósł się wprawdzie nieznacznie, 
bo od 2 '2 0  En. do 2 '3 3  m. nad zero, to jednak ze 
względu na duże opady w górskich dopływach Wisły, 
woda musi przybierać jeszcze do niedzieli.

Barom etr spadł i zeszedł na odm ianę deszczową. 
Noc dzisiejsza będzie krytyczną, według kom petentnych 
informacyj około godz. 2 po północy spodziew any jest 
przypływ wód ze Soły i innych górskich dopływów, 
który, jeżeliby był znaczniejszy, spow oduje odrazu tej 
nocy zalanie najniżej położonych części m iasta, t. j. 
Grobli, Rybaków, ulic nad Rudawą położonych oraz 
Zwierzyńca. Ju tro  rano mieszkańcy Krakowa m ogą 
ujrzeć te części m iasta pod wodą.

Dzisiaj prowadzi się energiczną akcye przedpowo- 
Jziową. S traż ustawia łodzie ratunkow e oraz kobylice 
i deski na chodnikach w ulicach zagrożonych. Mosty 
arewniane nad Rudawą obciążono furami kam ien i; pre­
zydent m iasta wydał obwieszczenie do mieszkańców za­
grożonych ulic, aby się przygotow ali na opróżnienie 
mieszkań.

Ze Zwierzyńca już popołudniu rozpoczęło się wy­
wożenie fur mąki i tym  poJobnych tow arów , mogących 
uledz zniszczeniu z powodu wody.

Wiele rodzin również z pośpiechem przeprowadza 
się do miasta. O ddziały pionierów z narzędziami spie­
szą w zagrożone dzielnice; na m ostach Podgórskim  
i Zwierzynieckim, oraz na brzegach Wisły tysiące pu­
bliczności obserwuje olorzym ie mętne fale Wisły, toczą­
ce się z niezwykłą szybkością i zalewające stopniowo 
naaorzeżne wikliny.

Na Błoniach woda poczyna już z Rudawy gdzie­
niegdzie występować.

S tan is ław ów . (1 BK.) Ruch ogólny na szlaku D o­
lina— W ygoda podjęto na nowo dnia 8 czerwca pocią­
giem nr. 1952.

Z Rosyi i Zaboru.

Z n iesien ie kar.
W arszawa (Tel. w).). O berpolicm ajster w arsza­

wski rozesłał podwładnym mu instytucyom okólnik, że 
areszty do 1 miesiąca, nałożone przez niego i przez 
komisyę aJm m istracyiną do 14 maja b. r., zostały umo­
rzone, a zalegte zniesione

Napad na rew irow ego.
Warszawa (Tel. wł.). W restauracyi przy ul. Mły­

narskiej, usiadł rewirowy VII cyrkułu, Cieszko, obser­
wując zebranych tam  gości. N araz jeden z obserw ow a­
nych strzelił do niego. Kula przebiła Cieszce dłoń, a je­
dnocześnie kilku towarzyszy strzelającego rzuciło się na 
Cieszkę z nożami i zadało mu kilka ciężkich ran. P o  
dokonaniu napadu, sprawcy zbiegli.

Zakończenie bezrobocia na statkach. 
Warszawa (Tel. wł.). S trajk pracowników żeglugi 

parowej zosiał zażegnany. O d wczoraj siatki kursują 
prawidłowo z wyjątkiem przystani G órnickiego, gazie 
jeszcze nie doszło do ostatecznego porozum ienia 

Sądy w ojenne.
Warszawa (Tel. wł.). Sąd wojenny w cytadel, 

rozpoczął wczoraj rozpoznawać spraw ę o napad zbroj­
ny 25 stycznia b. r. na kasę gminną w W iskitkach. 
Kodeks przewiduje za ów czyn karę śmierci. O to  na­
zwiska podsądnych : 1. Jan M ornszweg. 2. Andrzej N o­
wakowski. 3. Józef Ciesielski. 4. Tadeusz Braun. 5. 
Aleksander Domański. 6. Oswald Mański. 7. Jankiel 
Epstein. 8. Edward Wejnerowicz. 9. Gustaw  Henke. 
10. Józef Jaroszewski 11. Józef Bresz. 12. Bolesław 
Kubicki i 13. Karol Zygmund

O skarżonych bronią adwokaci Briiner, Berson, 
Goldstein, Skokowski, BrocKman i Makowski. O brońcą 
z urzędu jest kapitan Broniewskij.

Petersburg (Tel. wi.). „Wiek X X “ opisuje czyn­
ności sądu wojennego w Rydze, zasiadającego w cerkwi, 
z której wyniesiono obrazy święte i wydającego wyroki 
śmierci na ludzi najzupełniej niewinnych. Z pośród ośmiu 
niedawno straconych podsądnych, t r z e c h  b y ł o  b e z  
w i n y ,  a jeden z nich n i e  m i a ł  18 l a t .  W nowym 
procesie, który się zacznie, skazanych będzie na śmierć 
w i e l u  l u d z i  n i e w i n n y c h .  Zeznania są wymu­
szane z a  p o m o c ą  s t r a s z l i w y c h  t o r t u r .  
„Wiek X X | wzywa posłow, aby stanęli w Dumie w obro ­
nie niewinnych ofiar

Zabójcy Gapona,
Petersburg (Ag. Ros.). „N asza Ż iżń“ donosi, źe 

natrafiono na ślady zabójców Gapona. Będzie wytoczony 
prawdopodobnie proces.

Grupa pracy.
P e te rsb u rg  (Ag. Ros.). G rupa pracy wybrała ko­

mitet do zarządzania wszystkiemi sprawam . grupy. P re ­
zesem tej komisyi został Żiłkin, członkami Uljanow, 
Wyżkow, Subotkin, Borys i O stronosow . Grupa pracy 
dla działalności poza srerą Dumy w ybrała komisyę rol­
ną, w której wezmą udział ludzie kompetentni w spra­
wach rolnych.

K rwawe starcie.
B erlin  (Tel. wł.). D onoszą fu z Petersburga 

Onegdaj wieczorem stoczoną została krwawa walka 
między robotnikam i a policyą. Robotnicy, wracając ze 
zgrom adzenia, nieśli czerwoną chorągiew  i śpiewan mar- 
syliankę. Patrol wojskowy bez poprzedniego upom nienia 
dał salwę i mimo, że robotnicy natychm iast się rozbie­
gli, patrol pow tórzył salwę jeszcze czteroKrotnie. Kilku 
robotników  zostało zabitych, wielu zranionych. Kozacy 
natychm iast obsadzili całą dzielnicę, która obecnie po­
dobną jest do obozu wojennego. (

Projekt konstytucyl w edług M urowcewa.
P aryż. (Tel. wł.). Pani M urowcewowa udzieliła 

dziennikom paryskim  wypracowany przez jej męża pro­
jekt konstytucyi. Muromcew wziął pojedyncze artykuły 
prawie niezmienione z konstytucyjnych ustaw  niemieckich, 
francuskich, szwedzkich i am erykańskich Muromcew 
żywi przekonanie, źe Dum a nie będzie rozpuszczona na 
ferye przed przyjęciem tego projektu.

W czorajsze p osied zen ie Dumy.
Petersburg (Pet. Ag.). Na wczorajszen. posiedze­

niu Dumy, rząd odpowiedział na interpelacyę co do 
ogłaszanych przez „Prawitielstwiennyj W iestnik" telegra­
mów przeciw zniesieniu kary śmierci.

Z tego powodu usunięto na bok dyskusyę agrarną. 
Wielu posłów, szczególnie posłowie robotniczy, a tako­
wali bardzo gwałtownie rząd. Poseł Aładin wyraził się, 
że Dum a i rząd sto ją naprzeciw siebie, jak dwaj w ro­
gów ie, z których jeden ustąpić musi, za co  go prezy 
aent przywołał do porządku. Między posłami um .arko- 
wanymi a radykalnymi przyszło do żywej wymiany 
słów. Niektórzy posłowie żądali zwołania konstytuanty. 
Posłowie Rodiczew i Lednicki domagali się ścisłego 
przestrzegania życia konstytucyjnego, w przeciwnym bo­
wiem razie m onarcha zostanie wciągnięty do rewoiucyi. 
P o  dłuższej dyskusyi, przyjęto na wniosek N abokow a 
następujący „porządek d z ien n y ": Ze względu, że cały 
naród żąda zniesienia kary śmierci, ze względu, że na 
przyszłość wykonywanie wyroków śmierci uważane bę­
dzie nie za wym iar sprawiedliwości, ale za zwykłe m or­
derstw o, Dum a przechodź, do porządku dziennego".

Petersburg. (Pet. Ag.) Na wczorajszem posiedze­
niu Dumy „stronnictw o pracy“ zaproponow ało w ybór 
komisyi w spraw ie utworzenia kom itetów  lokalnych 
w całym kraju na podstaw ie powszechnego głosow ania, 
aby kwestyę agrarną szybciej doprowadzić do rozw ią­
zania. Liczni mówcy ze stronnictw a kadetów  wykazy­
wali niemożliwość wykonania tego projektu.

A ł a d i n  (stronnictwo pracy) wywodził, że agrarne 
kom itety lokalne miałyby na ceiu wytworzenie tysięcy 
małych Dum, instytucyj, zwróconych przeciw rządowi, 
a niepokonanycn zacną siła. P -oiekt ten — wywodził 
mówca ’—  mav- realne podstawy, podczas gdy propcuy- 
cye innych stronnictw są abstrakcyjne. My nie możemy 
tu tego przeprowadzić, dlatego zrzekam y się natychm ia­
stowych obrad.

Duma przekazała projekt komisyi agrarnej, poczem 
posiedzenie zam knięto. N astępne dzisiaj.

Petersburg (Pet. Ag.). Rada państwa przeprow a­
dziła wczoraj weryfikacyę wyborów z wyjątkiem czte­
rech, co do których me nadeszły jeszcze dokumenty.

R a d a  p a ń s tw a .
W czorajsze p osied zen ie Izby posłów .

W iedeń, (TBK.). W dalszym ciągu- posiedzenia 
w dyskusyi nad grupą §§ 1 — 7 ustawy o t a k s a c h  
w o j s k o w y c h ,  zabrał gło^ także p. Binder i ośw iad­
czył, że Koło polskie również ma wątpliwości co do 
taks, przypadających na ascendentów , oraz przyłączył 
się do w niosku, według którego dziadek, .eżeli jest o b o ­
wiązany do utrzym ywania wnuka, uwolniony jest od 
owej taksy, minimum egzystencyi zaś dla rodziców  ma 
być oznaczone kw otą 4 .000  kor.

N astępnie p. Binder wniósł rezolucyę, ażeby nad­
wyżka z dochodów z taks wojskowych przeznaczona 
była na wsparcia dla redzin rezerwistów zapasowych, 
powoła łych do ćwiczeń.

Izba posłów załatwula po dalszej dyskusyi ustawę 
o taksach wojskowych w drugiem i trzeciem czytaniu, 
poczem przystąpiła do obrad nad n o w e l ą  p r z e m y ­
s ł o w ą .

Wiedeń (TBK) W dalszym ciągu posiedzenia 
przy obradach nad nowelą przemysłową generalny re­
ferent komisyi p-zemysłowej dr. M ałachowski wygłosił 
dłuższą mowę, w której podnosił konieczność reform y 
przemysłowej, uznanej zresztą od dawna i jednomyślnie 
przez Izbę posłów. Izba panów taKże oświadczyła się 
za nagłością tej spraw y, głosując za perm anencyą ko­
misyi przemysłowej. Chodzi więc tylko o sposób pize- 
prowadzenia rerormy. Kierunek prac komisyi da się 
streścić w słow ach: Polityka rękodzielniczego stanu
średniego. Chodzi o to, aby rzeczywiście podnieść ręk o ­
dzieło bez szkody dla innych stanów. Dyfepencye je ­
dnak w tej spraw ie są tak znaczne, że mimo usiłowań 
komisyi nie można było ich usunąć. Zapatrywanie na 
tę  spraw ę streszcza się w dwóch kierunkach. Pierwszy 
liberalny widzi w zupełnie wolnej konkurencyi jedyny 
sposób podniesienia stanu rękodzielniczego. Drugi kierunek 
upatruje przyczynę wadliwości właśnie w tern, że każ­
demu bez dowodu uzdolnienia i odpowiedniego wy­
kształcenia wolno się zajmować rękodziełem. Prace ko­
misyi nad reform ą były tembardziej utrudnione, ze ko­
misarz rządowy w wielu punktach groził odm ow ą san-

kcyi. M usiano utworzyć kom itet referentów , który po 
długich rokowaniach z rządem doprowadził oo porozu­
mienia niemal we wszystkich punktach. Projekt przeto 
jest kom prom isem  i ma wszelKie znamiona kompromisu 
w propozycyach do podniesienia stanu średniego ręko­
dzielniczego. Zwalczany z wielu stron dowód uzdolnienia 
kom isya traktuje właściwie tylko jako wykształcenie fa­
chowe w celu ochronienia stanu rękodzielniczego od 
zatraty . T rzeba tutaj wziąć także pod uwagę stosunek 
do Węgier, które się gotują do konKurencyi z nami. 
Mówca w pierwszym rzędzie podnosi znaczenie egza­
minu term inatorsidego, jako też techniki i sztuki ręko 
dzieła. N iekorzystne skutki wywierają konfliKty w sp ra­
wach przemysłowych pomiędzy ministerstwem oświaty 
a handiu. N astępnie mówca om awiał postanowienia o 
obowiązkowym  egzaminie term inatorskim . Egzamin maj- 
sterski będzie tylko warunkowy. O rganizacya związkowa 
zostanie wzmocniona i pogłębiona, a będą też zapro­
wadzone związki przymusowe do pewnych funkcyj urzę­
dowych. O rganizacya związkowa służyć będzie władzom, 
jako przyboczna Rada przem ysłowa. M ajsterskie kasy 
chorych zostaną zaprow adzone i odpowiednio zorgani­
zow ane. K oncentracya wszystkich agend w trzeciej 
mstancyi w m inisterstwie handlu zostanie ustawodawczo 
unorm ow aną. Dalej mówca wsKazał na zaprowadzenie 
postępow ania m andatow ego, na rezolucyę w sprawie 
zaprow adzenia sądów ' ławniczych i na zm ianę systemu 
kar.

Błędnem byłoby wprawdzie mniemanie, że zmiana 
ustawy jest alfą i om egą przyszłości rękodzielnictwa, 
potrzeba jednak zwrócić uwagę czynników powołanych, że 
współdziałanie państwa w interesach rękodzielnictwa 
jest nieodzownie potrzebnem , szczególnie w kwestyi 
podatkowej i kwestyi pańsrwowych subwencyj. Spraw o­
zdawca dom aga się przedłożenia o uwolnienie od po­
datku nowych przedsiębiorstw  rękodzielniczych. W koń­
cu m ówca podnosił, że kom isya w miarę możliwości 
uwzględniła wszystkie strony kwestyi i zwracał uwagę 
na konieczność reform y. BezsKuteczna walka, jaką się 
prowadzi w Rosyi, jak i na W ęgrzech, a także u nas 
przeciw  coraz bardziej silnym dom aganiom  się reformy 
wyborczej, przedstaw ia przykład marnowania sił bez wi 
doków powodzenia, sił, k tóre o wiele korzystniej mo- 
żnaby użyć w spokoinej i pozytywnej pracy. Głównym 
celem noweli przemysłowej jest właśnie pokojowa praca 
około podniesienia przemysłu w imię dobra ogólnego. 
Mówca wiec prosi IzDę posłów, ażeby oceniała ustawę 
z tego przedewszystkiem stanow iska. (Ż jw e oklaski —  
m ówca odbiera gratulacye).

W generalnej dyskusyi nad tą  spraw ą, jaka się 
następnie rozpoczęła, zabierali głos pp. Bóneim i Krato- 
chwil, poczem dyskusyę przerw ano.’

Pod koniec posiedzenia poseł Hofer (wszeennie- 
miec) w zapvtam u do prezydenta poruszył spraw ę po 
sła Wilka. Mianowicie zwrócił uwagę na proces praso­
wy posła Wilka przeciw księdzu Szpondrowi, przyczem 
ks. Szponder został uwolniony. Przyjąć zatem należy, 
że zarzuty przeciw posłowi WilKowi zostały udow odnio­
ne. Prezydyum  izby wprawdzie me może nic innego 
uczynić, jak oczekiwać żądania sądu o wydanie posła 
Wilka, ale posłowie powinni tymczasem ignorować posła 
W ilka i nie udzielać mu poparcia. Jednakże mówca 
z ubolewaniem stw ierdza, że chociaż Koło polskie wy­
kluczyło posła Wilka, znajdują się jeszcze posłowie, któ 
rzy podpisują jego interpelacye, a mówca wylicza cały 
sze-eg nazwisk, jakie ieszcze w ostatnich dniach po ­
łożono na interpelacyach Wilka. Mówca przeto zwraca 
się do prezydenta z zapytaniem , czy skłonny jest odnieść 
się do sądu z wezwaniem, ażeby zażądał wydania po­
sła Wilka.

W iceprezydent dr. Kaiser odpowiedział, że prezy­
dyum się nad tą  spraw ą zastanowi.

N a tern posisdzem e przerw ano. N astępne we 
w torek.

Z Izby panów.
W iedeń. (TBK.). N a początku wczorajszego po- 

siedzema Izby panów, zabrał głos wiceprezydent ks. 
Auersperg i wyraził oburzenie z powodu zamachu w M a­
drycie, oraz zadowolenie z pow oau szczęśliwego ocale­
nia królestwa hiszpańskich i arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda.

Po przedstawieniu się gabinetu, zabrał głos pre­
zydent ministrów Beck, prosząc na wstępie o poparcie 
dla rządu, który ze względu na swój skład i w tej Izbie 
m oże mieć pretensyę do nazwy rządu parlam entarnego, 
gdyż nie wyszedł z jednostronnej większości parlam en­
tarnej, ale jednoczy w sobie w szystka  stronnictwa i na­
rodowości i daje rękojm ię trwałości, zarazem  zaś tw o­
rzy małą konferenc/ę ugodow ą w permanencyi, gotów 
jest więc poprzeć dzieło naroaow ościow egc pokoju.

Prezydent ministrów podnosi konieczność przepro­
wadzenia sprawiedliwej reform y wyborczej, występuje 
przeciw twierdzeniu, jakoby przez powszechne prawo 
wyborcze parlam ent miał zostać zradykalizowanym, zda­
niem mówcy będą tylko radykalne żywioły sparlamen- 
taryzow ane. Mówca przytacza przykłady z obcych 
państw . N astępnie przechodzi do sprawy węgierskiej, 
a wskazując na złożone przez siebie w tej mowie oświad 
czenie w Izbie poselskiej, wywodzi, że zapatrywanie Wę­
grów w kwestyi samodzielnej węgierskiej taryfy cłowej 
nie jest w zgodzie z wzajem nością, ustanow ioną przez 
ustawłę z r. 1899. Uchwalenie samodzielnej węgierskiej 
taryfy cłowej z mocą obowiązującą przed końcem roku 
1907 byłoby naruszeniem wzajemności.

Z Koia polskiego.
W iedeń. (Tel. wł.). Wczoraj popołudniu w łzfcie 

posłów odbyła się dłuższa konfereneya podolskiej i dem o­
kratycznej frakcyi Kola polskiego, w celu zastanowienia
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się nad dzisiejszym wyborem prezydyum Koła po l­
skiego.

Stanow isko M lodoczechów .
W iedeń. (Tel. wł.). Klub czeski przeprow adził de­

batę nad położeniem politycznem i przyjął rezolucyę tej 
tre śc i:

Klub przyjmuje do wiadom ości wstąpienie Pacaka 
do gabinetu, do niczego jednak p. Pacak względem 
klubu me zobowiązał się. Co do oświadczenia rządo­
wego, klub podnosi konieczność rewizyi konstytucyi 
w znaczeniu rozszerzenia autonom ii, co do reform y wy­
borczej, klub nastaje na to, aby wym agania wszystkich 
narodowości były zadowolone, wreszcie przypom ina 
spełnienie językowych i kulturalnych żądań narodu 
czeskiego.

Z komisyj parlam entarnych.
W iedeń. (TBK) Na wczorajszem posiedzeniu 

przybocznej Rady kolejowej dr. Seinfeld wniósł, ażeby 
wezwać m inisterstwo kolejowe Jo  zreorganizow ania ko­
lejowego personalu w arsztatow ego przez utworzenie 
centralnej dyrekcyi dla tej gałęzi służby. Szef sekcyi 
Buschmann przyrzekł zbadanie tej sprawy, poczem wnio­
sek polecono ministerstwu Jo  przestudyow ania. Przy 
v\ niosku posła Battaglii w sprawie dostaw kolejowych, 
oświadczył dr. Buschmann, że spraw a ta  stoi w o rga­
nicznym związku z ogólnem i dostaw am i adm inistracyj­
nemu' którem i się dopiero zajmuje przyboczna Rada 
przemysłowa. M inisterstwo kolejowe jednakże w ygoto­
wało do dyrekcyi koiejowej ogóine pouczenie o term i­
nach dostaw . ________

D elegacye w spólne.
W iedeń. (Tel. wł.). W czoraj popołudniu odbyła 

się konferencya członków delegacyi prawicy Izby posłów, 
na której postanow iono na w iceprezydenta delegacyi 
austryackiej wyznaczyć p. Abraham owicza, nadto z po­
słów polskich do komisyi petycyjnej ks. P astora, a na 
sekretarza p. dra Głąbińskiego.

Budapeszt. (Teł. wł.). W kwestyi delegacyi od­
była się wczoraj konferencya przedwstępna członków 
partyi niezawisłych. P artya ta  dom aga się reform y re­
gulaminu delegacyi. Nie rozstrzygnięto jeszcze kwestyi, 
czy członkowie partyi niezawisłości m ają być obecn. 
podczas mowy tronowej, czy też nie. Wczoraj popołu­
dniu odbyło się posiedzenie wszystkich delegatów wę­
gierskich, na którem  wybrano prezesem  delegacyi wę­
gierskiej ks. Mikołaja E sterhazy’egu. N adto  w ybrano sub 

' komitet, który ma się zająć opracowaniem  reforny re­
gulaminu.

Delegaci węgierscy dziś rano wyjechali do W ie­
dnia. Adres do tronu jest już przygotow any, będzie 
jednak wręczony m onarsze dopiero po delegacyach.

Z Sejm u w ęgierskiego.
Budapeszt (TBK.). Na wczorajszem posiedzeniu 

węgierskiej Izby postów, przed przejściem do porządku 
dziennego, wezwał prezydent chorwackiego posła Meda- 
kowicza, do  złożenia ślubowania w charakterze członka 
komisyi i n c o m p a t i b i l i t a t i s ,  zaznaczając przytem, 
źe M edakowicz nie włada językiem węgierskim i złoży 
przysięgę po chorwacku.

O dznaczenie to wywołało przerywanie ze strony 
lewicy, słychać okrzyk i: D laczego on nie uczył się po 
węgiersku, to  sm utno, że nie umie t. p.

P rezydent oświadczył na to  : P roszę wstrzymać
się od wszelkich uwag. Tak postanawia ustav'a. Jest 
głównym obowiązkiem , aby ustaw a była jednakowo w o­
bec każdego obyw atela stosow aną. Uwagę co do przy­
sięgi w ięzyku chorwackim uczynił nie na to , aby ją 
krytykow ano, lecz wykonał tylko swój obow iązek. (Po^ 
takiwania.) Proponuje, aby ponieważ to jest pierwszy 
wypadek czytania formuły przysięgi po chorwacku, od ­
czytywano ją zdaniami, na przem ian po węgiersku i po 
chorwacku.

O statnie słow a przysięgi wymówił M edakowicz 
w języku węgierskim. (Burzliwe oklaski.)

Prezydent ministrów W ekerle proponuje, aby Izba 
podczas sesyi aelegacyjnej nie prowadziła wcale obrad 
merytorycznych, lecz odbyw ała tylko posiedzenia, na 
których maią być zgłaszane i przedkładane ustawy. Na 
pierwszem  z tych posiedzeń w następnym  tygodniu, 
przedłoży prezydent ministrów budżet na r. 1906. Pro- 
pozycyę tę  orzvjęto i posiedzenie zam knięto.

N astępne posiedzenie dzisiaj przedpołudniem, na 
porządku dziennym w ybór komisyj.

Z naczenie odw iedzin  ces. W ilhelma.
W ieaeń. (Tel. wł.). „W r. AUg. Z tg .11 na podsta­

wie informacyi z wysokich kół dyplomatycznych donosi, 
co następuje: N ieprawdziwemi są Dogłoski, jakoby Dod- 
czas jjobytu cesarza Wilhelma II w Wiedniu zaw arty zo­
stał jakikolwiek układ pomiędzy Austro-W ęgram i a Niem­
cami i jakoby obaj m onarchowie omawiali kwestyę 
traktatów  handlowych. Stwierdzić należy, źe kwestya 
handlowa między A ustryą a Niemcami — Niemiec wcale 
n.e obchodzi, gdyż Niemcy uważają ią za kwestyę ści­
śle wewnętrzną. N atom iast nie będzie mylnem przypu­
szczenie, że m i ę d z y  o b u  m o n a r c h a m i  n a s t ą ­
p i ł a  ż y w a  w y m i a n a  z d a ń  o z a j ś c i a c h  
v, R o s y i .  W edług bowdem nadeszłych z Petersourga 
wiadom ości, sytuacya w' Rosyi przybiera stan opłakany 
i trzeba być przygotowanym  na Doważny Konflikt mię­
dzy carem a Dumą, D latego te* jest rzeczą zupetnie 
możliwą, że przyjdzie do nieobliczalnych następstw , k tó ­
re odbiją się również na krajach sąsiednich. Te więc 
kwestye były przydmiotem wymiany zdań obu m onar­
chów, jednak żadnego układu w tej kwestyi nie za­
warto.

N atom iast co do wymiany depesz z królem  wto- 
skim, to  „Wr. Allg. Z tg .“ stw ierdza, że pomiędzy W ło­
chami a Niemcami istniało nieporozumienie zwłaszcza, 
że N.emcy nolitykę włoska lat ostatnich uważały za 
antyniemiecką. Udało się więc obecn.e Austro-W ęgrom 
usunąć to  nieporozumienie między Berlinem a Rzymem. 
Wysłanie telegram u do króla w łoskiego nastąpiło z ini- 
cyatywy cesarza Wilhelma.

Berlin. (Tel. wł.). Dziennik „H am burger-N ach- 
richten11, omawiając wymianę depesz między Wiedniem 
a Rzymem stw ierdza, że o d p o w i e d ź  k r ó l . a  w ł o ­
s k i e g o  o z n a c z a  w y c o f a n i e  s i ę  W ł o c h  
z t r ó j  p r z y m i e r z  a. Król włoski okazał się nad­
zwyczajnie rezerwowanym  Dziennik „Hanib. N ach r.“ 
ubolewa, że wogóle nastąpiła wymiana depesz.

K siążę Henryk pruski.
W iedeń. (TBK) Ks. hen ryk  II, który bierze udział 

w konkursie sam ochodów , przybył tu wczoraj z Frank­
furtu o god. 11 m. 37 w południe. Powitał go kom i­
te t i dygnitarze. Ks. Henryk urządza jeszcze wycieczkę 
na Semering, poczem dziś będzie u cesarza na osobnej 
audyencyi, a wieczorem odbędzie się w Schónbrunie na 
jego cześć obiad galowy.

M ianowania.
W iedeń. (TBK) „Dziennik rozporządzeń wojsko­

wych" donosi o mianowaniu kom endanta 77 p. p. Rizy 
kom endantem  9-tej brygady piechoiy, a Franciszka 
Hopnera kom endantem  77 pułku piechoty.

W iedeń. (TBK) „W iener Z tg“ o g ła sz a : Minister
sprawiedliwości przeniósł adjunkiów są d o w y c h : Jana 
Szymeczka ze Skawiny do Białej, Jana Parucha z C zar­
nego Dunajca do Skawiny, nada* posaoy ad junk iów : 
Józefowi M łodzianowskiemu w Przew orsku, drowi Hila­
remu Hubaczkowi w Chrzanowie, zam ianował adiunktami 
ausku ltan tów : dra Ernesta TruskolasKiego w Białej,
dra Bronisława Krzyżanowskiego w Tuchowie, dra T a ­
deusza Dziurzyńskiego w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajow ego, Eustachego G ertnera w Pilztiie, dra 
Zdzisław a Lubomęskiego w Gorlicach, Jana Zgórniaka 
w okręgu krakow skiego wyższego sądu krajow ego, dra 
Stanisława M ałetę w Czarnym Dunajcu.

Z kongresu  górniczego.
Londyn. (TBK) M iędzynarodowy konkres górni­

czy uznał ubezpieczenie górników na starość za konie­
czne, a upaństwowienie kopalń za pożądane.

Widbad. (TBK) Cesarz Wilhelm przybył tu wczo­
raj w pow rocie z Wiednia.

NA M A R G I N E S I E .

„Lef..."
Pytałem  się mojego sąsiada —  nawiasem mówiąc 

właściciela najpiękniejszej brody w całej środkowej Eu­
ropie —  czy jest możliwem, aby abituryent gimnazyalny 
mógł napisać, że „Szekspir, pi zvjaciel Mickiewicza, uro­
dził się w Odyńcu na Litwie", jak to  w „Słow ie" wy­
czytałem, na co mi odpowiedział, że wie od profeso­
rów, iż tak było istotnie, a na poparcie tego i udo­
wodnienie, że „głupstwo jest wieczne. głuDstwo nie może 
um ierać" — opowiedział mi rzecz następującą:

„W roku 1802 zasiadał do egzaminu dojrzałości 
młodzieniec, który pisał lef przez f na końcu, a żadki 
przez ż na początku, że jednak był synem miejscowego 
dygnitarza, nie przeszkodziło mu to otrzym ać dobrego 
świadectwa, z którem ukończył praw o, a w siedem lat 
potem został sędzią karnym w powiatowym miasteczku. 
F zdarzyło Się, że żandarm  Drzychwycił fałszywą dzie­
siątkę i zaaresztow ał jej właściciela. Spraw a poszła do 
sądu, spisano olbrzymi protokoł i wedle przepisu i akty 
i fałszywą dziesiątkę należało odesłać do prokuratoryi 
państwa, która dla tego właśnie m iasteczka —  mieściła 
się w Tarnov\ie.

Pokazało się jednak, że sędzia karny, który przy 
maturze pisał lef przez f, a żadki przez ż, był za ró ­
wno w onczas słaby w ortografii, jak późniaj w... logice, 
wysłał więc akty, iako pakiet, a „corpus delicti", ową 
fałszywą dziesiątkę... p r z e k a z e m  p o c z t o w y m .

Urzęonik poczty, nie podejrzywając, że sąd może 
wysyłać fałszywe pieniądze —  zwłaszcza, że dziesiątka 
była wybornie podrobiona —  przyjął ją, pokwitował —  
no... i poszła ona szczęśliwie między ludzi a może 
krąży nawet do dnia dzisiejszego.

Tak o to  „żadki lef" zemścił się po tylu latach 
na moim koledze, z którym  jużeśmy się nie spotkali 
więce> w życiu, nie wiem przeto, czy mu to  nie za­
szkodziło w dalszej jego karyerze, może jednak i nie, 
nie darm o bowiem istnieje przysłow ie: „wszystko się
utrze, nie jutro to pojutrze", a wiadom o, że przysłowia 
nie kłamią (ą ż .)=

Wiadomości bieżące.
—  Bursa im ienia B atorego Ponieważ nam iestnictwo 

przyjęło do wiadomości statut tow. Bursy im. Batorego 
dla uczniów gimn. Franciszka Józefa, podpisani zapra­
szają wszystkich, którzy się już na członków wpisali, 
i wszystkich, którzy chcą przystąpić do Tow arzystwa, 
na w a l n e  z g r o m a d z e n i e ,  które się odbędzie 
w niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 11 i pół w auli 
gimn. Franciszka Józefa. Porządek dzienny: Wybói
wydziału, wnioski członków. —  Ks. Jakór M oszoro, 
dr. Ksawery Fischer, Karol d A bancourt, dr. Franciszek 
Tom aszewski, Marcichowski.

— M ‘in ow ania  i p rzen i :.iia. M inister spii, ...i
w ości przen iósł n o ta ry u sz y : A ntoniego S chillera z Buska 
d o  Żółkw i i Józefa  G órn ick iego  z O p e rty n a  do  B uska, 
o raz  zam ianow ał no taryuszam i, kandydatów  n o ta ry a ln y ch : 
S tan isław a K ielara w T arn o p o lu  dla O b e rty n a  i W łady­
sław a B nszyńskiego  w E o łszow cach  d la  B ołszow iec.

D r. E dw ard  T hum en, były lekarz-asys ten t Po lik li­
niki W iedeńskiej, zo sta ł zam ianow any lekarzem  fabryki 
ty ton iu  w Z ab lo tow ie .

M in isterstw o  handlu zam ianow ało  ofieyałów  p o cz to ­
w ych : M aksym iliana D ołżyck iego  w K rakow ie  i A lfreda 
F idere ra  w T arn o p o lu , starszym i ofieyałam i pocztow ym i.

L w ow ski w yższy sąd  kra jow y  zam ianow ał p o m o ­
cnika kancelary jnego  przy sadz ie  pow iatow ym  w B ur­
sztyn ie , M ateusza  S y ro tiu k a . k ance lis tą  przy sądzie  po 
w iatow ym  w Ś n ia tyn ie .

—  Zaraza pyska 1 racic. Rew izye sta jen  i o b ó r  we 
L w ow ie zo s ta ły  już zupełn ie  ukończone. N ie w ykry to  
żadnych' now ych w ypadków  zarazy . W zag rodach , d o ­
tkniętych za razą , leczenie kończy się, w jednej zaś p rzy ­
stępu je  się już do  dezinfekcyi stajen .

— M eningitis w e  L w ow ie. Jak  donieśliśm y we 
w czorajszym  num erze porannym , w dom u przy ul. K ra ­
sickich 1. 14 zach o ro w ał 4-letn i ch łopak , syn urzędnika 
asekuracy jnego , w śród ob jaw ów  zapalen ia  opon m ozgow o- 
rdzen iow ych . W obec s tw ierdzen ia  p rzez  docen ia  dr. Ku- 
czerę  i lekarza  o rdynu jącego ,' że zachodzi tu w ypaaek  
„m eningitis ep idem ica ,"  poddano  w szystk ich  m ieszkańców  
tej kam ienicy  obserw acy i lekarsk ie j.

—  Cyrk w e L w ow ie, W bieżącym  roku  uszczęśliw i 
nasze m iasto  p rzedsięb io rca  cyrkow y K ludsky, k tó ry  
zjeżdża w lecie do  L w ow a na 4 tygodn ie  z „cyrkiem  
zoo log icznym " (zas trzega jąc  się, że  nie jest to  m enaże- 
rya). P rzed s ięb io rca  o trzym ał już od m ag istra tu  pozw o­
lenie na rozb icie  swej budy na gruncie p ryw atnym  w ul. 
L eona S ap iehy , o fiaru jąc ty tu łem  o p ła ty  od w idow isk 
ryczałt w kw ocie 150 ko ron  na rzecz  ubogich  m iasta  
Lw ow a.

"—  Oferty n a  przeprowadzenie konwersyi. K om isya 
d la kon tro li d ługów  m iasta  ro zp a try w a ła  na o sta tn iem  
posiedzeniu  o fe rty  na p rzep row adzen ie  konw ersy i 4 l/s°/o 
pożyczki m iejskiej w kw ocie 6 ,5 0 0 .0 0 0  koron  na 4 prc. 
N ad esłan o  cz te ry  o ferty  p o  kursie od 9 7 '4 5  za sto  do 
9 7 '5 5  za sto . N ajw yższą o fe rtę  po  kursie  9 7 '5 5  za sto  
p rzed łoży ł dom  bankow y „S okal i L ilien". O fe rtę  tę  
uchw aliła kom isya  przyjąć. W nioski kom isy i zo s tan ą  
p rzed łożone  sekcy i finansow ej a następn ie  R adzie m iej­
skiej w przyszłym  tygodn iu  do  decyzyi.

—  Budynek na akum ulatory w elektrow ni miejskiej 
M agistra t postanow ił zbudow ać o so b n y  (»idynek dla 
miejskiej e lek trow ni na ak u m u la to ry  i uchw alił polecić 
na tę  budow ę o fe rte  p. Ł uszczkiew icza za cenę 1 4 .0 0 0  
koron .

—  O „ m o r a ln e  b a g ie n k o 11. O d „ lite ra ta  z W arsza­
w y11 p. L., g łów nej o so b y  w znanym  lw ow skim  ep izo ­
dzie brukow ym , o trzym ujem y obszerny  list, nazw any 
przez n iego „ sp o w ied z ią" , a m ający go , m etyle o czy ­
ścić. co w p ro st ap o teo zo w ać  za cale to  w ydarzenie. 
List —  k tó rem u  n iepodobna odm ów ić ... oryg inalności 
sty lu , au to r bow iem  pisze n. p. „w e lo n k a"  zam iast w a­
lonek i „ szk a lu n ek " , zam iast po tw arz , a  już p rzynaj­
mniej szkalow anie, —  zaczyna się od opow iadan ia , 
iak to  „ Z o s ia "  „podn iesiona  z b ru k u " , miała mu być 
„n a  s ta ro ść  po m o cą  i p o c iech ą" . D alej p. L. bez bliż­
szych w yjaśnień pow iada, że „w y p ad ło  m u " w raz  z tą  
b rukow ą pociechą „z jechać d o -L w o w a "  i podaje  is to ­
tnie nadzw yczajne szczegó ły  o rozw iniętej tu  sw ojej 
p racow istośc i i p roduktyw ności literackiej, k tó ra  conaj- 
mniej trzy n ro tn ie  p rzew yższa  najw iększą ze znanych d o ­
tychczas p roduk tyw ności literack ich , t. j K raszew sk iego . 
M ian o w .d e  p. L. „w  p rzeciągu  roku  napisał 18(111) 
sporych  k siążek" —  o p r ó c z  wielu (!!) b ro szu r, no ­
wel i ko resp o n d en cy j" . My w praw dzie  nic o  tych k siąż­
kach, b ro szu rach  itd. nie w iem y, a le sk o ro  p. L. pow iada, 
źe  są  i że znalazły  w ydaw ców , m usim y przyjść d o  prze- 
konan .a , że m iał conaim niej 2 0 .0 0 0  k. dochodów  litera 
ckich, nie licząc n ieokreślonych  bliżej pieniędzy, k tó re  
o trzym yw ał „ p o c z t ą  z W arszaw y ". T e  przychody  p o ­
zw alały mu na najęcie... „dw u pokoi z kuchnią za  30 
z ł.“ , a  następn ie  „ jednego  dużego  pokoju  w pensyona- 
c ie" , gdzie za jm ow ał się w dalszym  ciągu  „ m eb lo w a­
niem g łó w k i"  Z osi. W idocznie jednak  nie m iał p o w o ­
dzenia , sk o ro  Z osia  w olała  „ tru tn ió w "  niż sw ego  „ ta ­
tu s ia "  i sk o ro  „d z io ck o " w dało się  w znaną już aw an ­
tu rę  z panem  Cz. P . L. przyznaje  się w nraw dzie do 
pertrak tacy j finansow ych z p. Cz., tw ierdzi jednakże, 
że chodziło  w nich o ... „m aszy n ę  do  szycia  i nieco 
g a rd e ro b y , k tó re  w ziął na r a ty "  (m im o co  najm niej
2 0 .0 0 0  ko ron  d o c h o d u !) i że p L ob ieca ł podp isać 
odpow iedni sk ryp t, „ iżb y  dziew czyna m ogła z czasem  
ew entualnej k rzyw dy sw ej do ch o d z ić " . P. Cz. po tem  
w olał zrzucić się ze sw oich zooow iązań  przy  pom ocy  
policyi, ale polieya w edle p. L., po  w ysłuchaniu „o só b  
w iary g o d n y ch " i przeczytan iu  listów  je g o ; „ Z o s i"  „sp raw y  
zan .ech a ła" . P om im o jednak  tej roli opuszczonego  ojca, 
jaką d . L. w całym  liście sob ie  nadaje , p ism o  kończy 
się  n iespodziew anym  z w ro tem : „ k to  sam  Dez winy, 
niech ciśnie na mnie kam ien iem ".

T o  jes t k ró tk a  treść  przew lekłej tro ch ę  „ sp o w ie ­
d z i" , do  k tórej isto tn ie  nie m am y ani słow a do d o d a ­
nia, nie poczuw am y się bow iem  kom peten tnym i ao  
udz.elenia rozgrzeszen ia .

— W ezw anie o zw rot książek. Otrzym ujem y nastę­
pujący list „K toś ze słuchaczy na uniwersytecie lwo­
wskim wypożyczył na moje imię z biblioteki uniwersy­
teckiej dwa dzieła, m ianow icie:

1) Bronn. Klassen und Ordnungen des Thierrei- 
ches, Bd. V. Crustaceen.



4 r S-LOWO POLSKU.:" Nr. 253 sobota 9 czerwca 1905.

2) Biitschli. Untersuchungen iiber mikro copisclie 
Schaume.

Dzieła te dotąd zwrocone nie zostały. Upraszam 
tedy najuprzejmiej o zw rot tych dzieł do  biblioteki uni­
wersyteckiej. Dr. B. Dybowski.

NB. W t o k u  1900 w listopadzie pożyczyła p. La- 
iainer Mat. Btirschiego. Prosiłbym  o wskazanie, komu 
wtedy doręczyła to dzieło."

—  Podejrzanego o w ściek liznę psa  zab ił w czoraj 
szab lą  o k o ło  g. 6 w ieczorem  w ul. W ałow ej, odw ażny  
kapra l pohcyi Jakub iszyn . R akarz m iejski z a b .a ł psa ce 
lem p rzep ro w ad zen ia  obdukcyi i sp raw dzen ia  w ścieklizny.

—  Przerwana zabawa z tańcami. Patrolujący po 
Wysokim zamku policyanci, idąc za głosem harmoni , 
trafili na polance wśród drzew na grupkę notowanych 
złodziei, tańczących przy dźwiękach harmonii ze zna- 
nemi policyi „dam am i11. N a widok policyi całe tow a­
rzystw o zbiegło w kizaki, przytrzym ano tylko włóczęgę 
ośm nastoletniego Ludwika W arteleckiego, który przy­
gryw ał im na harmonii.

—  Zgubiono. Hinda Baner, kucharka, zgubiła ksią­
żeczkę Kasy oszczędności Nr. 156.952, opiewającą na 

■584 kor. 62 hal. — Rózia W einglas zgubiła w drodze 
z ul. Pańskiej do O grodu miejskiego złoty zegarek 
damski.

—  Przybłąkany pies, iamnik, jest do odebrania w do­
mu przy ul. Bielowskiego 1.1. Pies ma m arkę nr. 1996. 
Właściciel m oże go odebrać u dozorcy domu.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l /  z i e z n e  fz ooserw ato -
ryum .astronom . Politechniki) w d. 8 czerwicą Dr.:

IGoazina Ciśnie­
nie

w nim.

Tampę-
ratnrs

C.
Wiatr

Opad TemDeratura
(Czas

lwowski)
sr *4 2.
(ff. 5 pp) W N aj* 

niżiza

7 rano 
Z popoł. 

i9 wiecz.

730-6
730-8
731-8

13'1
19-6
13-0

N N E 1 
WSW-4 

W-2

1
j 15-7 
1

21-0 11-5

U w ag a : Zm ienne zachm urzenie, k ilkakro tn ie  n iezna­
czny deszcz.

P ro g n o za  na  d z iś : P o g o d a  przy  zm iennem  z a ­
chm urzeniu.

Przyjechali do Lwowa
D nia 8 czerw ca b. r.

H o t e l  I m p e r i a .  Hr. Zbigniew L anckorońsl : z T ar- 
t  ikowa, nr. Edw ard S n rzeń sk i z Podgórza, hr. O lga B or­
kow ska z Ponikw y, Stefan Sękow ski z W oysław ia, B o ,e- 
sław  Koźm iński z  P odo la  ros., W ładysław  Polański z R u: 
dnik. W ładysław Zieliński z P odłęża. re iicy an  D em bow ski 
z Borysław ia, W ładysław  D aszew ski z Rohatyna, Ju liusz 
R ćiniger z P rzem yśla, M atylda S turcdany z Podola rosyj., 
Laura Schaferow a z M yszkow ie, H elena ScnuDer. z Arco, 
W ilhelm Kollmann z W iednia, Arpad Kopp z B uuapesziu, 
W iktor A braham ow icz z Tyszkow iec.

W iadomości giełdowe,
Z targów handlowych.

W iedeń, 8 czerw ca. (T el. w ł.)
S p i r y t u s .  Z a  to w ar sko n ty n g en io w an y  z d o ­

staw ą  natychm ias tow ą za 100  HI. p łacono  kor. 3 9 -80  
d o  4 0 j2 0 .

T endencya: usta lora.
C u k i e r :  R afinada prim a z d o s taw ą  natychm  a- 

s to w ą z W iednia w całych w ag . K. 6 2 - — o 6 2 '5 0 . 
R afinada secunda z d o staw ą  n a tycnm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach  K. — Ko s t ko wy p rim a w sk rzy ­
niach n e tto  z d ostaw ą natychm iastow ą z W iednia K.

— '— . w całych wagonach K — -— d o — 1— , beczkrm i 
do — •— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 7 ’75 od  K. 36 '9 5 . W pęczkach 
K. — 1—  do — .

N atta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37 '3 5  do 
K. 40-20.

T en d en cy a : spokojna.

D ep esze z targu p ien iężnego.

W iedeń: an 8 czerwca, Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 188C 3 proc. 2 8 9 --— , Austr. zak ł kred. z D. op. 
z r. 1889 3 proc, 290 -— , Tow arzystw a żeglugi na Du. 
naiu 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 2 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zt. 4 proc. 2 6 0 ' Pożyczka serbsk- 
norm. po 100 fr.' 4- proc. 100*— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22-50, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 2 ’— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 41 '50 , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 90-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zt. 5 7 '— , Ofen 40 zł. 161 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
1 6 2 '——, Czerwonego krzyża austr, tow. 10 zł. 49 '8 5 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 0 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 7 '— , Salma 2C41—  zł. m. kon. 68*— , 
Pożyczka salcburska — •— , zi. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 156-10 — ■— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 524-— .

Berlin, dn. 8 czerwca. Banknoty austryac. 85 35, 
Spirytus — ' — .

P aryż, dn. 8 czerwca. Trzy procent, renta 98-30 , 
30-20.

Frankfurt, dn. 8 cze-wca. Austr, kred. 2 1 0 ‘90, 
Laura — •— , D isconto 185-30. Koleje państwowe 
— '— , Alpiny — •— . U sposobienie:

W ie d e ń ,  d. 9 czerw . Z am kniecie w czora jsze j g ie ł­
dy p o p o łcd rio w e i no tow ano: Akcye austr. Z akładu  kredy­
tow ego 67P75 Akcyle w ęgier. Z ak ładu  kredv*. 814"—, Akcye 
Anglo banku 311-75, Akcye U nionbanku 554'— , Akcye Lan- 
derbanku  438'— , Akcye Bankvereinu 556"— . Akcye Boden 
credit 1047-—, Akcye gal. Banku hipotecz. 574"— , Akcye 
kolei państw ow ych 681-25, AKcye koiei południow ej 150’— 
Akcyr T ram w ay A. —"— , B. —• — . Akcye kolei E lbethal. 
454-50, Akcye koiei póm . 5740—5780, Akcy e kolei czern, 
581- -  Akcye Alpiny 57 8 — , Akcye R.ma M uranvi 577-50,
Akcye Prag. Tow . żel 2740 Akcye F a b r-k i broni
598‘— —, Akcye tu reck ie  -'ton. 408'—. Akcye gaiic. karpac.
Tow naft 570-------- ■—. Oblig. węg. -nd. 95 40, Renta rra-
jow a 99"80, Austr. R enta k o ronow a 99"85 Węg. R enta ko ­
ronow a 9570, 56 1. Listy T ow  kred. ziem . 98'80, 4 p ro c , 
listy BanK-u nipoteczn. 98-55, 4V* proc. listy B anku nipot. 
100'95, 5 proc. listy Banku hinoteczn. 111-60, 4 proc. listy 
Banku kraj. 98’90, 4*/s proc. listy Banku krai. 101 50, 5 proc 
kom unalne obligacye B anku kraj. —■•—, O bligacye propi- 
nacyjne 99 35. 4 pro. G ai. p o t. krai z 189'’ r. 98-90. •, pre 
pożeczka m iasta i.w ow a 97 65, L o s- tu reck ie  156-50. Marki 
117-30, Ruble 252 50, Kreuy,y — Al pi ny—,— W ęgier, 
kred. — —, U nio.m ank — , K oleie. —*—• 5 proc ros. 
pożyczka 19u6 88"30.

U sposobienie silne Z am knięcie silne w skutek Berlina 
ty lko papiery w ęglow e słabsze.

W iedeń. (Tel. wł.) Zainteresow anie dla papmrów 
transoortow ych trw ało w dalszym ciągu. Akcye kolei 
państwowych, a w szczególności kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda i Lloyaa doznały ogrom nej zwyzki. Równo­
cześnie na targu naiwiększe obro ty  dokonały się w lom­
bardach. W południe z powodu niepomyślnych spraw o­
zdań z zagranicy, nastąpił pewien zastój w obrotach, 
w końcu dążność do realizacyi wywarła pewien nacisk 
na ogólny poziom kursów, nie usunęła jednak wyższej 
tendencyi podstaw owej.

S s i r l i a ,  d. 9 czci .v. Przy ram knm ciu  w czora,szem  
giełdy: Kredyty 210'75, S taatsbanny 14640 Discon*o Co- 
manSit 1'36-29.1 Berlin. Tov.-. handl 175 30, Laura 248'40, Bo- 
hum ery 257'40 Kole prRuun. w scnoanio-pruska —■—. r u. 
b e lza  go tów kę 215-85, Koiei w ąrsz.-w iea. — •— ult.. Kolej m o­
rza śródziem nego 90"50, Kolej M ericiionalna 164 50, Losy 
tu reck ie  146-50 R enta  w łoska — , „H arpeuer"  kopalnia 
węgla 218'25, Kolej M arienburg-M ław ka —' —, K onsońaa- 
cye 45P50 Lombard-,- 30-90, Kolej H enry 'i54‘90, Niemiecki 
bank narodow y 137 40. Kanada P ro ferred  160 60, Akcye że­
glugi ham burskiej 16240, Kurs w arszaw ski —•—, Huta 
,D o n n e rsm a rk “ 265'50.

B e r l i n ,  d. 9 czerw . 4 proc. w ęgierska ren ta  z ło ta  
— "— , węgierska ren ta  Koronowa —•—, A ustr akcye k re ­
dytow e 210-75, S raatsbahny  i4o40 , L om bardv 30-yi) Di­
scon to  C om andit 18y 50, Ruble 215'85.

T endencya: cicha.
F r a n k f u r t ,  d. 9 czerw  W czorajsza giełda w ie­

czo rn a : Ausmyacka ren ta  pap ierow a 100 80, Austr. ren ta  
sreb rna  i 00-75, ciustr. ren ta  z łć ta  l00 -65. A ustr. akcye k re ­
dytow e 21P40, S taatsbahnv  146-50. L om bardy 31‘—, 4-proc. 
austr. ren ta  k o ronow a 100-10

T e n d e n c y a : spokojna.
P a r y ż ,  <l. 9 czerw ca W czorajsza g ie łaa  w ieczorna  

4 proc. ren ta  francuska  98-37, A „ foc  ren ta  w łoska —"
4 proc. h iszpańsk ie  E xterieurs 56 50, Losy tu reck ie  148’—, 
N ow e tureckie C onsole — *—, O ttom any  —"— Depe* 
445-— C hartered  —•—" —, R io-T into 17-—, R enta tu recka  C. 
—■— ., R enta tu ieck a  B. — , L ancaster — , R enta b u ł­
g arska  —"—, R enta g recka — —

T endencya.

Targ zbożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t  8 czerw. Pszenica na kw iecień 1907 r. 

od — do — , Pszenica na maj od — •— do — •— 
Pszenica na październik  od 8 1— do 8-0I. Ż yto na kw ie­
cień 1°07 r. od —’— do , Ż yto na paźdz. od 8-55
do 6"5ó, O w ies na kw iecień 1906 r. od — do —■■— 
O w ies na paźdź. od 6"6l do 662 , K ukurudza na maj 
1907 5‘64 do 5-65, kukurudza  na lipiec od 6-52 do 6 53, 
kukurudza na sierpień od 6'59 do 660  R zepak na 
sierpień  od i4‘50 do 14-60. ' !

Pogoda: n iestała .

W ydawnictwa stronnictwa
=  Demokratyczno -naredowege
1. Program  stronnictwa dem okraty .zno-narodow ego.

C ena 2 0  hal.

2. O reform ie w yborczej przez  W. J. —  Cena 4 0  hal.
3. Sam odzielność finansow a G alicyi przez dra S tan i­

sław a G łąb ińsk iego . C ena 6C hal.
4. Sprawa reform y w yborczej przez dra Stanisława

G iab ińsk iego . S p raw ozdan ie  w yg łoszone na z g ro ­
m adzeniu  w yborców  we Lw ow ie 19 styczn ia  1906 . 
cena 4 0  hal.

Sk ład głów ny: T o w arzy stw o  W ydaw nicze ul. B ra jerow  
ska  3. N abyw ać  m ożna rów nież w A dm inistracyi „S ło ­

w a P o lsk ieg o "  i w e w szystk ień  księgarn iach .
stanty  K om ierow ski z Sokołow a, Leon G uttm ann z W ie­
cu lia, Stanisław  P.ątkiew icz z P rzem yśla, H elena Scnubert 
z Arco.

D o  nabycia  w A dm inistracy  S łow a P o lsk ieg o : 

M ateryały do programu polityki narodowej w  Galicyi
I.

I .  sprawie reformy gnany wiejskiej
D W IE K O N F E R E N C Y E .

(P rzem ów ienia pp becm i, B u ,jk a , B ujnow skiego, D oer- 
mana. R aw iiy-G aw tonsk iego , G łąbińskiego, P anka P iero- 
żyńskiego, Popław skiego, R ozw adow skiego, Saw czynskie- 

go, Schatzla, T arnaw sk iego  i Ż ardeck iego).
—  Cena kor. 1'20. —

l/o 
. 4 
. 41/5
. 41,'ś 
.4>L 
. 4 
. 4

4
. 4
.31/2

. 4 
. 4 
,5V* 

4
. 4

W 1 a u z . iv  | j u i i u i  -  -  ■ r  * — ----------

str. ren ta  z ło ta  w olna od podatku .
„ w wal. kor. w olna od pod. 

inw est. w olna od pod.
O bliw aeye K olejow e, 

lej Arcyks. A lbrechta v. sreb rze  . .
ces. E lżbiety w złocie w. od pod 

\ ces. F ranciszka Józefa  w srebrze
i K arola La: w i k a ..................................

arc. Rudolfa w K. wol. od nod. . 
D blisacyc p ie r w sz e ń s tw a  K olejow e, 
ltfi aicyks. A lbrechta 200 i loOO zł. w sreb. 4 

czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4
.. 1895 400, 20u0, lOuOO k. . 4

\ B ukow ińska lokal. 400 kor. . . .
K arola Ludwika s re b r ..................................4
L w ów .-C zern.-Jassy Em. 1894 . . 4

Oła er p a ń stw . K raj. K or. w ę s ie r .
>gierska ren ta  z ł o t a ........................................... 4

ren ta  w kor. w olna od podatku . . 4
\g. ren ta  w kor. w olna od podatku . . 3Va
Ig. pożyczka prem iow a po 100 zt. . >. —

„ „ 50 z ł.................—
>g. obligacye prem . reg. Cissy . . . .  4
o a c .  i Slaw. ębligacye propin. w. a. . ,4Va
zgierskie obligacye hip, _ .................................4
oacyi i Sław onii oblig. hip ................................4

In n e  p u b liczn e  p o ży czk i, 
życzka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
'ha. p rop . Bukowiny . . . .  . 5

Dłaca

9975 
9v /5 

1006u 
100 00 
157(75 
200  —  

282j—
282i—
289f—

11825
99.85
99.85

9985 
H7 65 
12555 
99 6u 
9960

106 25

9960 
90,70 
9v70 
9' 60

9555 
95'55 
8665 

210 
20850 
15650 
10125 
9345 
7 7 -

I
9890 

102'

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 7 czerw ca 1906 r. 

obliczone za 100 koron  nom inalnej w artości i za gotów kę

I j s ó ln y  d in e r  p a ń s t w a .
4 /o konw ert. ) maj— listopad . 
w olna od pod. ) styczeń—1.piec . 
w nanknotacn, lfity— sierpień 
w sreb rze , kw iecień— październi 

sy z roku  186u „  500 zł. w. a. . .

1860 „ 100 zł. w. a. . .
1864 „ 100 zł. w. a. . . .  -

„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
,ty zastaw ne dom en państw . 12u zł. za  szt 5 
j j u y  pań stw si K rajów  k u r a . i n j c l i  

w radzie państwm reprezentow anych.

9995 
9995 

10180 
10J 30 
15975 
2 0 2 -  

2841— 
2341— 
2y2 -

118 45 
100|0o 
10005

100
118
126
100
100

100
100
100
100

95
95
86

212
210
158150
10225
9645

9990
103—

44G al. poż. kraj. z r 1893 .
Gal. obi. prop. z r. 1839..................................
Pożyczka m iasta Lw ow a z r. 1900 . . .4 ‘A

z r. 1896 . . 4
„  W iednia z r 1874 . . . 5

Poż. nipot. Bułgaryi z r. >892........................... 6
L i s t y  z a s t a w n e .  yOblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziem ski los. w 50 1. . 4
B uków. zakł. kred. z i e m s k i ...........................5

 ...................................... 4
Gal! akc. b. h. z 10°/o j” 1. w 39V2 1 . 5

„ „ „ los. w' bO lat w- austr. .4 'A
„ „ „ los. w 5 ) 1. w. koron . . 4V/1
„ „ „ los. w 60 l a t ............................ 4
„  Tow . kred. ziem. los w 56 lat . . 4

» los. w 41 la t . . 4
„ „ „ „ dawn. em is. . . .  4

Banku kraj. dla G al. i Loa. w BUds i .4 1/s 
„ „ n „ „ zwr. w 57Va 1. 4
_ „ oblig. kom un. 2 eim s. . . .  5
-  ■ ” ^ e. 1. w 42 1.4> ,

_ _ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ kol. 1. v.. 571/3 1. . . 4

A ustr w ig. Banku los w 50 1. w. a u s t r . . 4
„ „ „ los w 50 1. w. ko ron . 4

O fa lis ra c y e  z  p  u w e m  p i e r w s z e ń s t w a
4

. 4 

. 4

. 3Gi 

. 5

Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. laać 
L w ów -C zern.-Jassy 1884 p. 10,J/o

* . J ^ 4 • •
W eg.-G al kolej em. 1870 . .

.. .  1 8 7 8 ........................
» ,  } „

L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
A ustr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

„ „ „ „ 1889 po 100 zł.
U regul. D un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .
Węg. Banku Lip. pr. 1. z po 100 z łv w. a.
Pożyczka se rb sk a  prem . po 100 f r . . . .

L o s y  fo e z p r o ,  e n t ą w e  (za  sztukę).
B udapeszteńskie Basilica po 5 zł, w. a.
Zakł. kred. dla handlu i przent. po 10C zł. w, a.
Clary po 40 zł. m. k ................................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . .
Pożyczka m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. .

„ prem . ir  Lubiany po 20 zł. . . .
O fen (B uda gm m.) po 40 zł w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k...............................................
Czerw-, krzyża austr. tow po m n  . .

98 75 9975 Czerw-, krzyża węg. tow . po 5 zł. . . . . 3025
99 15 100:15 Fundacyi arcyks. Rudolta po lu  z ł.................... 57 ,—

10U80 Salm a po 40 zł. m. k ............................................... 204
97 15 98(15 Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . . 68

121 75 122 75 T ureck ie  obi. kol 00 406 f /  . . . . 156801
119 75 120(75 K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 106 zł. 522

98 65
Kupony 1 3n/o) obligacye prem iow e ( 1882 . 53

9965 pre- > 3°/o) austr. zakł. kr. ziem . ( 1889 92 —
101 25 102:20 mir>w’e j 4%  pożyczki pr. w’ęg. Banku h"p. 40
99 75 100 75 ł S e j e  (przedsiębiorstw ' transportow ych).

111 10 112 10 Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł 475 --
100 45 101 45 „ „ „ akcye zakrad 26)0 z ł.................... 437!—
101 — — — Kolej DÓłn. ces. F erdynanda 1 OuO zł m k. . 5740.—
98 65 9965 „ Lw ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 410
98 30 99 70 „ L w ów -C zern.-Jassy 200 z ł......................... 579—
99 60 __ — „ Lw óu-K leparó\v-Jav. orów  4°/r . . . 373 --
99 75 _ — „ w schodn. gai. lokal. 200 z ł....................... 392 --

m 40 102(40 „ państw ow ych 200 zł. =  500 fr. . . . 
.. eg- galicyj. lokal. 200 z ł..........................

673
98 40 9940 406
98 50 99,50 A Jćcye b a m & ó w  (za sztukę)

101 — 101 95 
9940

Banku A nglo-austr. 240 Kor. . . . . , . 311 __
98 40 W iedeńskiego Banku zw iązk. 400 K or.. . 55525
98 50 99(50 Peszt. Banku handl. 1000 K. . . . 3125

100 — 100,80 Z ikład kred. dla handlu , p izem . 320 Kor. . 67250
100,5 10115 Węg Banku kredyt. 400 K o r . ........................... 819

Gal.c. tsanku h ipotecznego 400 Kor. . . . 574 _
9965 100(65 u a lic . Banku dla nandlu i przem . 400 Kor. . —
92 — 93(65 Banku „la krajów  koronnych 400 Kor. . * 438 —
98(75 99(75 Banku A ustro-w ęg. 140 1667 _
92(75 — — Czesk. Banku Żv.iązk. 200 K or........................... 246_-

112 — 113 — Żiynostensiua banka 200 K or................................ 242(50
100 — 101 — A ltc y e  (przedsiębiorstw  pr em ysłow ych). 

Galie, karp  naft. tow . 500 K or........................... 575
289 — 297 50 Schodnicy 500 K or.................................................... 606 __
290 — 300 V  ek.rf.le (Czeki, dew izy k ró tko tenn in .). °/»
262 — 268 — 3erlin i niem . m. bank za 100 m arek . 3 117 25
260— 263 — Londyn za  10 funtów  sz te r........................ 2Va 240(25
100 — 106 20 Paryż za  100 fr..................................................... 3 95(45

P etersburg  i W arszaw ę za  100 rubli 9A 256 25
2250 24 50 W łoskie banknoty za  100 lirów  . 92 4:

471 — 481 — W a lu ty .
141 50 151 50 D ukat c e sa rsk i................................ 1134
78 — 84 — 2 0 - f r a n k o w k a ................................  . . . 1912
90 — 94 — 2 0 - m a r k ó w k a ........................................................... 27 45
57 — ck — Suw eryn arg ie lsk i z ł ........................................... 2396

162 — 172 — N iem ieckie banknoty  za 100 m a re k . . . 11723
Mól — 170!— W łoskie banknoty  za lir 1 0 0 ........................... 955.5

4950 51 50 Ruble banknoty  za 100 r u b l i .......................... 25250,

3225 
62 -  

210  -  

73— 
15780 
53270 

58,50 
57 — 
4650 

1
490 — 
440 — 

5760 - 
120- 

58250 
376 -  
400, -  
6 7 4 -  
408—

311 -
555 2o 

3 i 35 
6 /350  
820 -  
070;—
i 9o — 
*33 - - 

16731- - 
24650 
245 j5o

57550 
615j—

U7j55 
24050 
95(60 

254 :- 
9555

11
19

38 
15 

2355 
24.04 

117,43 
>775 

25325
O dpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.

Zdrukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, poć zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zai z o g i .  potęką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w białei i C z a w l


